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ński 
Co będzie z notą prezyden a t; 

c .. -serz· dotychczas nic 
oosevelta do cesarza? 
ie wie o nocie 

m. 16.12. Rizą;d i społoozeństwo 
o nie swzędizą wysiłków, aby za­
konf1i~ z Almeryką, powstały na 
· enia lkanonie:riki „Paillay". 

er spraw zagralillicrznych Hi.rota 
'e wysłał notę do W aszy:ngt.onu, 
tłiumac.zy, iż samoloty nie mogły 
2111aków roz;pozniaw~oh kanio­

zatopienie jej jest tylko przykrą 

Japoński ubolewa ,głęboko ~ p<>IWO 
edln1tu i szczerze przepras2Ja ~d, 
~est zapłacić ods?1kodowani•e za 

straty i ukarać w!iinnych tego 

· opinia japońska ze swej sitrony 
ta wiadomością o żądainiiu prze 
Roosevelta przez m!ikada, strura 
eryce pełną satysfakcję;. 

odzi, że JaPonia 2lgod.zi się na 
tysfakcję dla Stanów Zjedno~­
i tyllto wartmki amerylkańskie nie' 
iły w osobę cesama, czy te~ na 

restiż naI'!ddu, Mmji i mairym.ai11ki 
nie UIJlńcesilwią dalszej akcji prze 

"-Niszi" pojawii..ł się airty.kruł, .kfó 
r wzywa społeozeństv;o japońslkde 

owolnycib. składek dła 2.lbud.owamiia · 
i tego typu co „Pamay" i ofiiairo 

j Stanom Zjednocrz:oinym w,zamian 
. ną. 

r s:ppłec.izeństwa jaipańskiego wał 
ymbolem przyjaznych stosu.nlków 

nami ZjednlQCIZonymi., a Japo-

18kie koła piOlityoone przywi.ąizują 
Izą wagę do załagodzeinfa nalPiię­
!OńsikP - amerykańskiegi0, uWrażają 
, że ży~iiwa ne1Utiralmiość Stanów 

ych staDO!Wi paidstawowy waru 
l()ńcizenia dzieła, podj~ego obecnie 
ich. 
mach Zjednoczonych ~ juZ 

15 rocznicę 
tragicznej śmierci 
razydenta Narutowicza 
SZA W'.A.. 16.12. Dziś w ka-tedrze 
~ o godz. 10 rano odprawfó.ne 7"0-
!Jozyste Il100ły za dUJs,zę I Pirezy­
~y;pospo1iitej ś•P· Gabńela Na­
la. 
thożeMt:w1e, w którym wtziąl u· 
i.eł i lic2lni pirzedstawicie1e społe -
a złoi:ono wieńce od P. Prezydenta 
ospoliltej i Rzą,idu na g,1'oboW'CIU 
'1towiicza w podziemiach Katedry. ---Iz. 11 rano ks. biskiup prof. Szla­
<lpra:wił .uroczyste nabożeństwio w 
ej na kaplicę, sali kolOlllii alk.a.de 

fUIIldaQji: „,Domu AlkaJdemic!kiego 
tiela Narntowid2la w Wa~a\\-ie". 

pewne ~okojenń.e opiinii. Dobre w.rażenie 
zrobiła przede wszystkim nota min.. Hi.To 
ty, która nade.szła do Waszynigtonu woześ 
niej, .zaitiim rząd amerykański wysłał notę 

protestacyjną do Tokiio, Satysfakcja i od 
szikodowanie proponowane przez Japonię 
U'ł.·a2Jane są w Ameryce za mo7Jliwe do 
przyjęcia. 

Pe dzie owanie. 1 I 
Wszystkim tym, którzy okazali nam dużo serca i szczerego 

współczucia w dniach smutku i żałoby oraz oddali ostatnią 
posługę tragicznie zmarłej 

ś. t p . . 

tefan·~ 1ńskiei 
składa tą drogą. serdeczne «Bóg zapłać> 

Rodzina. 

~li 
Miil. Beck jedzie do Berlina 

BERLIN. 16.12. Od 3--cll din~ przeibyM"a 
w Berlin.ie wytbitny politylk fraawuskili, Fllan 
din. Pobyt jego w sto!Licy R<l<esey nosi, we 
dług licmych pogłosek, cib.airaJkJtE!r pod.ob 
ny do głośnej w.izylty lorda Halifaxa. 

Flandi.n odbył we wto.rek dw:ugod7lim.ną 
rozmowę z min. Goebbelsem, w śrOd~ klem 
ferować z premierem Goer.imgiem, a tliziś 
roatan.ie prnyjęty przez kanale~ Hlit -
Iera. • 

Ląc!zmie .z wiadomości.amii! o konf eiren -
cjach Filaillid.in'a w berlińSkich kiołach dy­
p1oma tycznych kJrą;żą wi:adomości, że , w 
dmgiej połowie styc!mia ma ,przytbyć .z ofi­
cja;Lną w.ilzyttą min. Beak dla odlbycia roz­
mów .z kier0wnikailllń! piolityki ID RzeSrz.f. 

M. in. według tycll pogłlosek, spo&ie~ 
na jest dłu~za konferencja min. Beoka z 
'kanclerZeID Hitlerem. 

B. wojewod·a i jego starosta 
Sensacyjny dzień procesu w Gdyni 

QDYiNIA. 16.12. W siódm)'hnJ dnóiu pro 
cesu b. starosty Czairoodkiego przesłucha 
Jll~ szereg świadków kJtórych ze2.1nania na 
ogół były korzystne dl.o oskarŻ()!Ilego. 
Rewelację stanowiły zeznania świadlka 

· Ge~ora, dy.rektora jednej z większych 
finrn portowycll w Gdyni, który ośw'.iad -
czył, że WSpólni.e z gen. Bortnowskim ba­
witł u wicemin. Pad.orkowsk:iego i razem 
udali się do wieemi.nistra spirawtiedliiwości 
Chebnońsk:iego, celem inJter'WeiD'cji o zjlllia 
nę śl'oldka zapobiegawczego mstooowane­
go do oskrurżonego. 

Dalej świadek stiwiie.rdza, stopa ży.ciowa 
oskair.oonego by~a stoSUJ11kowo bar&.o cis­
ka i że u c:Earnoclkich nar1Zeka.JI1.o na ld:opo 
ty fiinanSOwe. 

Podczas tego zeznani.a Czan:oocltl za­
ozął pl.akać. 

Dyr. Geys~or prizypomina następpie ll"oz 
mowę, jaką w swoim ezasie mi:a.ł ~ b. woje 
wodą :&iłt.ti.k.'Hsel!D. Wojew. Kirliklis oś -
wiaidc.zył świadk.o"\\i, .że uważa C7.a11D'OC -

kiego za jednego z na~olniejszych i naj 
energiczniejszyicb starostów na Pom.orzti 

P.ro.kurator: - Czyim tłJUmaczy pan so 
bie faikt, że wojewoda K:irtiJ.tlis w śledztwie 
wydal oskarżonemu 2Jdecyd~wanie ujem­
ną opi:nię ? 

Dyir. Geys21ł;Qr:- Charaik?terem. pan Kir 
tiiikliis a. 

Qdipowi.edź ta przyjęta była z · objawa­
mi żywego zadO"\\io~enia przez publiemność. 

Dyr. Geysz:tor stwierdził. że już Po rure· · 
s21towanń.u Czarniockiego, wojewoda po­
morski miln. Ractzikiewi.cz wydał o oSkarźo 
ny!m dobrą opinię i st.Wli~, że w sw.o 
im c.zasie ~ na rzecz Skall"bu, Pań­
stwa stracil dużo pieniędzy. 

Mlianowilcie "\\1 .r. 1923 wyipłacał O!ll urzę 
dinitkom z własnych pieniędzy z prywatne 
go majątku. Po dewaluac)i Czal"D()(ti ot· 
rzY)miał przewaLutowam.ą naJemośĆ w giro­
szacli. 

Przes$uob.anie niektórych świadków od­
bywał.o się piizy d.rtzwiach ~iętych. 

CESA.RiZ NIE WIE. 

Czy prezypenrt: Roosevelt nadal upiera 
się przy osobistych pr.zeprosinacll przez 
cesarza Japonii , na razie nie wfado~. 

Zdaje się, że żądal!l:ie to nie ZJostało na· 
wet przekazane do Tokio. 

Pewne jest w każdym razie, że cesarzo 
wi Japoniii żądani·a Roosevelta niie zaiko­
mu.nikowanlO, gdyż w Japorui nie ~jdzie 
się żaden mi111ister, którytby odważył się na 
takli krok: .raczej wybralby śmiere samo -
bójczą. 

WOZOTaj rÓW!niież rząd angj,e:Sktii wysłał 
notę pr0tes1tacyjną do Tokio, ip:rizypomina 
jąc popm:ednie i111cyy.1enty i stwiierdzając, że 
rówm.ież wówiczas władze japońsikie dawa­
ły gwarantje, że iincyden-ty się nie pov.ttó­
rzą i wS:kaz;ując, że prze<tsię.wrdęte dotych 
czas przez ri.ąd japroński krroki nie zapcbie 
gają tego rodzaju aitakiom. 

Sprawa ewentuailm.ej demons.traidj flot 
1 an:gieJskiej, a.im.erykańsikiiej, a taJkże firan­

OUJEikiej na Wl<>dach chHlil!kich, jak się zdaje 
po poroZillfilien.1u się ws~kioh trtzeoh II'Zą 
dów wpadła. . 

W rachuibę wchQ'dzi jedynie W'lljmbdnie­
nie floty angiielskiej ,na wodach chiń.sk!ich. 

Wielki kongres mieszkanio­
wy z całej Polski 

W,ARS.ZAWiA. 16.12. Dziś w sali rady 
miejsikiej odbędzie się otwaircie I..go pol­
skie~o kongresu mieiSi?Jkaniowego. 

Kon.gres będzie obradował dwa dni. 
N.a .kioingires .zgłosił.o się około 400 ucmes1 

niików z całej POllSlcii. 
Delegaci .reprerzen-trują: s~y mieS 

skie, inSt~ucje spół&iellcze, organLzatje 
·z~.wodowe i knlJ.tiUd"ałne, piracoWIDlilków um3 
sło·wych i f~ycb.. 

Krwawy 
ł:.otysz Peters 

aresztowany 
MOSKWA. 16.12. }Wzeszła się pogb:>s"' 

ka, że JaJkillb Peters, Lotysz, cdonek oon­
ttaihiej ·komisji kooitroJi partyjnej odi r) 
1923, 2J0stał all'esztowany. 

Peters jest stairym boliS!Zewiikiem człon· 
kiem wszecl1I1osyjs.lciego centra.lin.ego komi 
tetu wy1konamczego odr. 1917. 

W latach 1918 i 1919 był on członkiem 
lroll~um „Ollerezwyc.zajiki", a prze.z pe­
wien ezas nawet jej szefeun,. 

WYSTAWA OBRAZÓW 
W DOMU LUDO'WYM 

· otwarta od 11--19 
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Na łamach prasy 
• # ••• •• :·: .' „ ,( .. · 

Kandydaci na dyktatorów 
„DZiennlik Bydgoski", będąicy - jak 

wiadomo - j,ednym z orr-ga!IlÓW t. 'ZJW. Stron 
niiatwa Pracy, pisze o ~im.ii pddzi~ na Sita 
rych i młodych. Taikliej pl\zy teJ sposob­
ności podaje ocen~e di2Jiiała1ności „tmło -
dyoh": . . 

„Kariera polityczma Mussolllniego i Hit 
lera podziiałała taik na ro2lmaiłyc:h poiskich 
1m11okosów p0:11tyci:zmych, że nieomal każ.cl.~ 
iz t)lich mlOlkosów chce w Polsoe odegrac 
rnlę HiJtle:ra, czy też Musso~iniego. 

Trukim młokosom demiOkJ:'aty&na ocdy­
n.acja wyboroza jest po prostu wiadrem 
wody na głowę". 

„Gdy w Po1sce priZy]dzie do wyborów de 
mokratycz.nych, to zwyciężą sta:nzy wyitra 
wni politycy, a nńe Oi młod:m, co nie mieli 
cierpliwości stać przez jakiś czas prZy bo 
ku stairych, a zdrdad:zhnzy ich, poszli two 
rzyć nowe grupy po1ttyazme". 

O gen. Zeligowskiego 
Dziennik ,,ABC" przy~si na.sitępUjjąc~ 

wiadomość: 
„N a terenie Sejmu po burzy wylW'ołan.ej 

wYstlhlliem.iem gen. Żeligowskiego, zaległa 
na pewien c.zas dsza ... ipmzed nową burzą. 

Nowa bUJI'za - to arktja 2Jlnie.tzająca do 
usu,nięci.a gen. żelliigoWisikiego ze stanowis 
ka pnzew:odnicz~cegio kolmisji ~'1Qlj~owej. 
Odjpowiednie ro.zmowy i przygotowania to 
czą się już w ·lru1uarach i poza gmachem 
Sejmu. 

Intrygi 
„Goilliiec Warszawski" pod p0~m 

tyftułem pisze : 
,,Na tea:-enie parlamentat1Ilym zadZylllają 

się norma1nie, j~k za naj[eiPSzych czasów 
pa.rlamenitairyzowalilia int.cygi i imltr~i 

paiI'lamentaI1tle. 
Jeszca:e pp. posłowie nJi.e p0si:a\d'.ają do­

statecJzJnej rutyny, ale miejmy nadzie~ę, że 
postęp w tej diziedzi:nie będzie widoczm.y. 

Zaipew~niają rtedy, że Ooon nic nie :ma 
~ó'lneg-0 z podkopam.i. Hyli w ceru osła­
bienia kJo}a roln.ilków, a z drlug,iej struny u­
ta<zymują, że ktoś swje iilniryżJki, achy gen. 
?..ehgows1kiemu wyil'azić jailro prezeso.wi ko 
:mliisji wojiSk'OWej votum nieufności~ jego 
ostatnie przemówienie. PorachiuneciZk\i. ty 
powe ... 

PIĄTEK, dnia l7-1go GRUDNIA 1937 R. 
·~~~~~~~~ 

miętajmy .ckn, najdroższym skar 
narodu w ,,złotą niedzielę'' 

Obserwacja bezpośrednia życia za­
gra nicą, na Zachodzie Europy, pro­
wadzi nieuchronnie do wniosku. że 
jednym z najlepszych mierników 
kultury danej społeczności, jest jej 
stosunek do dziecka. Na wszystkich 
szczeblach kultury społeczeństwo i 
pafistwo w harmonijnym współdzia­
łaniu ześrodkowują najpoważniejsze 
wysiłki na wychowaniu dziecka i na 
najtroskliwsz~j opiece nad nim. 

Jesteśmy dalecy od idealizowania 
obcych wzorów, nie zamykamy oczu 
na takie zjawiska. jak bezpośrednie 
sąsiedztwo w Londynie i Paryżu 
największego przepychu· z najskraj­
niej ;zą nędzą. W ubogich dzielnicach 
położenie dzieclrn nie może wiele 
się różnić od sytuacji rodziców. Jed­
nakże na prowincji, w Anglii i Francji, 
a szczególnie w krajach małych, jak 
Holanłia, Dania lub - SŹwajcaria, 
można latarni mieszkać i nie spotkać 
ani jednego zbiedzonego obdartego 
dziecka. Takie dziecko, gdyby się 
ukazało nn ulicy, zanimby doszło do 
jej przeciwległego krańca, zostałoby 
pre:ez dobrych ludzi nakarmione i 
przybrane. 

Stefan Żeromski, w jednym z wcze­
snych nowelistycznych utworów («Na 
pokładzie») opisuje wrażenia i myśli 
przybysza z kraju niewoli, który pa­
trzy na dzieci wolnego narodu. Wę­
drowiec marzy, że kiedyś i polskie 
dziecko w wyzwolonej Ojczyźnie 
będzie się z Nią zapoznawało na 
szkolnych wycieczkach, taksamo do­
brze ubrane i odżywiane, wesołe, 
rozśpiewane ... 

W wolnem, własnem państwie 
szeroko otwarły się przed nami 
szlaki kultury, któremi kroczą wolne 
narody Zachodu. Zrozumiano u nas 

od początku, że w dziecku tkwi 
przeważająca, najważniejsza część 
problemu jutra. Nie jest to więc za­
gadnienie szlachetnych i tkliwych 
serc, ale kardynalna kwestia racji 
stanu. Silne fizycznie, zdrowe i o­
świecone dzieckp - wyrośnie na 
dobrego pracownika i tęgiego żoł­
nierza. Wspomnienie pogodnego, 
beztroskiego dzieciństwa, pozbawio­
ne poczucia krzywdy i zawiści, jest 
tym przykładem psychicznym, na 
którym racjonalne wychowanie roz­
winie instynkty społecznd i humani­
tarne jednostki - uczyni z nie} !Jra­
wego obywatela kraiu. 

W zrozumieniu doniosłości opieki 
nad dzieckiem - rządy Rzeczypo­
spolitej i samorządy lokalne usUnie 
popierały Komitety Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży. Bezrobocie po­
wstałe skutkiem kryzysu wvmaga 
szczególnego wzmożenia akcji. W 
roku 1936/37 - poziom i zasięg 
liczbowy p@mocy dzieciom wykazał 
w zestawieniu z rokiem poprzednim 
wzrost o 80 proc. Ten wzrost w 
znacznej mierze przypisać należy 
akcji pomocy zimowej, która u1no­
żliwiła dożywianie pół miłiontl dzieci. 
Latem Ministerstwo Opieki Społecz­
nej zmobilizowało w zakresie swego 
działania 5 milionów zł. na kolonie 
i półkolonie dla dzieci i młodzieży. 
Korzystało z nich zgórą 400.000 
dzieci, co stanowi wzrost o 25 proc. 
w stosunku do ubiegłego lata. Obec­
nie Komitet Pomocy Zimowej roz, 
poczyna nową kampanię z 2amiarem 
objęcia akcją dożywiania conajmniej 
800.000 dzieci. 

Na wstępie wyrasta przed Komi· 
tetem zadanie, wychodzące poza 
ramy codziennej jego pracy. 

Piotrhows~a . f abru~a Panu Do 
H. z. Pacan wsk 
l'ietrk6w Tryb„ 1\1. 3 Maja 6, teLI 

POLECA: I 
Papę dachową czarną i białą 
doścignionef jakości, smol<: w 
wszorzędnvch gatunkach, I 

pak i karbolineum. 1 
fabrvka nasza gruntownie pr:zebudtf 
2 zai:.tosowcniem na1lcpszvch uaou' 
I zdobyczy techni<.:·n''ch wed ug na 
s t eg0 svstemu. wt ·1 iku pi'2epro 
nvch uleps eń w produkc i, uzv~k 
plerwszorzęcne gatunki papy, i 
kahrnluje się nam znacznie tant ·cl w 

lrn czyni: I 
ceny nasze są kon ·uren 

fllila---
·Na. froncie 
polityczny 
OBRADY 
STRONNICTWA NARODOW 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" 
17 b.m. odbędzie się posiedzenie 
Głów:nego S1tTonnJi.ctwa Narodow 
siedzenie to jest zwołane w 'INl:'i.azkl,I 
towną of e.!lJZywą Lewicy, której 
wni.e skierowane jest przeei 
StroJ.liUicit.wru. 

ZJAZDY NAUCZY.CIESKllE. 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo" 
ku z pr.zewtidzia.nym Walnym 
Zwi~u N auczydelsikiego Po · 
koniec styranńa 1938 r., na te 
Polski odbywają się już lo.k~e 
~rawie zajęcia stanowiska prze1 
ŁÓW na Walnym Z)eźd.zie w zwi 
berami nowych władz centralnych. 

Polska wystąpi z Ligi Narodów 
KoreSponden.ci nasi donoszą. 

władz w ogmiskach pTowi!Ilic:jon 
ważnie wybierani są p0a10WII1ie s 
wódcy. 

SPRAWA 
SĄDóW PRZYSIĘGŁYCH w 

gdyż jest po st·ronle trójkąta totalistycznego 
WARSZAWA. W Warszawskich 

kołach politycznych, a jeszcze bar­
dziej w kołach dyplomatycznych, 
wywołała olbrzymią sensację enun­
cjacja cPolskiej Informacji Politycz­
nej», przewidująca możliwość wy­
cofahia się Polski z Ligi Narodów. 

Należy przypomnieć, że po wystą 
pieniu z Ligi Narodów Wło.ch dały 
się słyszeć w środowiskach między­
narodowych głosy, że decyzja Rzymu 
nie posiada żadnego znaczenia prak­
tycznego, lecz raczej charakter sym­
boliczny. Sfery te poczęły równo­
cześnie głosić zasadę, że Liga Na­
rodów winna przybrać oblicze obozu. 
hołdującego określonej doktrynie nie 
tyl\rn w stosunku do życia między­
narodowegn, ale, i w odniesieniu do 
struktury wewnętrznej państw. 

genewskiej zarysowała się tendencja 
do pójścia po. linii walki doktryn, 
«rząd polski musiałby starannie zba­
dać, czy nie inalazłby się w sprzecz­
ności z podstawowymi zasadami 
swej polityki i w myśl wyników 
tych badań uregulować na przyszłość 
swój stosunek do Ligi Narodów». 
To oświadczenie półurzędowej agen 
cji komentują jako zapowiedź wy­
stąpienia Polski z Ligi Narodów na 
wypadek, gdyby Genewa. zajęła zde-

cydowanie wrogie stanowisko wo 
bee trójkąta Rzym-Berlin-Tokio. 

BERLIN. Prasa niemiecka 
z wielkim zainteresowaniem przyta­
cza opinię polskich kompatentnych 
kół politycznych w sprawie stano­
wiska Polski wobec Ligi Narodów 
po wystąpieniu Włoch. Komentarze 
na ten temat ogłosiły m. i. «Voelki­
scher Beobachter», cAngriff», «Ber­
liner Tageblatt». 

-----------~.mmi'llllf.im--..-----1 Na sezon przedświąteczny ! 1 I 
]edyny B A Ł T ' K Piotrków I chrześcijańs'!! Piłsudskiego 40 

I • k Ie p Tel. t 5·28 I 
zaopatrzomy został w wielki wvb6r 

rwb r6invch gatunlc6w • 

I Sandacze, szczupaki, karpie, karasie, żvwe l śniete, japonki, dorsze i wie- I 
le innych z pierw'sz-orzednvch majątków. Wędzone: łososie, węgorze, 
karpje, svgi I wiele innych gatunków wedzonvch rvb rzecznvch i morskich. I 
Siedzie I konserwy - miesne I rvbne w wielkim wyborze. 

przedniejszych gatunkach. 

Jaik się dowiaduje Ag. „Echo" 
łek Senatu Pryi&tor wycmaczył pl 
siedzenie Sen.arou na piąitek 17 b 
11 rano. M. in.. sprawami prz 
są obrady na.d reformą Sądów 
łych. 

żYDZI I~"'TERWENIUJĄ W M. 

W. zwiąizklu z wysiedleniem ż 
śląiska Opo'lis:kiego sen. Schorr " 
wał w Ministerstwie Sp11aw Zagr 
u Dyir. Departamentu Zachodni~ 
tocldego. 

JESZCZE 
PROCES STRlAJKOWY. 

Ąg. „Echo" do.nosi: W Sądzie 
wym w Rrzemyśliu ro.1.lPoaz.ą,l: się · 
ces polityc.:my działaozy Str · 
dowego, na ,czele z hr. Drohojews 
dąJginiętym d.o odjpowiedizialności ' 
ku ze znaną akcją srtraJ'kową. 
t·rwa ki~a dni. 

Oskarilonych bronią adwokaci z 
wy, P.rz~myśl:a i Krakowa. 

Nieuspokoisz sumienia~ 
póki nie podzielisi 
z bezrobotnym b 

Przeciw tej opj~ii wys.tąpiła bardzo 
energicznie «Polska Informacja Po­
lityczna». odzwierciedlająca, jak wia­
domo, poglądy naszego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Informacja ta 
oświadcza, że gdyby w instytucji I 

Zające, bażantv, kuropatwy, indykt, kaczki. Artvkuły kolonialne w naj- I 
.,..J...111 C-

------~--------- - -----------.-ii N n • " ' l' 

BU IE .w .sklepie ·w. 
Piotrków, Sieradzka 
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Piątek 17 grudzień 

' RAD I O 
'. PIĄTEK 

Pieśń «Kiedy ranne• 6.20 Gimna· 
6.4J Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik 

Muzyka (płyty) 8.00 Audycja dla szkół 
5 Audycja dla szkół: •fortel pana 

oby• - fragment «Potopu• li. Sien· 
·za 11.40 Ottorino Respighi: f ragmen 
suity c Pinie rzymskie 11 (płyty) 11.57 
i hejnał 12.03 Audycja południowa 

1;30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
ja dla dzieci starszych 16.00 Rozmo 

1 chorymi 16. t 5 łódzka orkiestra sa· ,a J~.50 Pogadanka 17.00 c]aworows 
cerze• -felieton 17.15 liiszpańskle 
hlstorvczne 17.50 Przegląd wydaw· 
18.00 Komunikat śniegowy i wiado 
sportowe 18.10 Wieczorne nastroje 

) 18.35 Audycja dla wsi 19.00 Kome 
M. fredrv 19.50 Pogadanka 2g.oo Kon 
europejski fiński (Transmisja z Hel· 
I) Wyk.: Orkiestra symf. pod dyr. M. 

Haapanena i Oiva Soini (barytan) 
Dziennik 21.10 Pogadanka '21.15 

cert rozrywkowy w wyk. Ork. T. Se· 
iskiego, I<. Monkerównv (śpiew) i ze· 
a revelersów •Chór O!anda• 22.30 

fortepianowy Pau,ła Kowalewa 
Eziennik i kom. meteorol. 

ferie w szkołach 
sobotę, ·dnia 18 b.m. rozp:oo1mą się na 

lych uozelniach zimowe ferie świą.te 
· Potrwają one dio 10 styoonia. 

o szkołach średnich i powszechnych 
ro~ooz.ną się 23 b.m. 

" esja wyjazdowa Sądu 
ęgowego do Tomaszowa 
~dzień 21, 22 i 23 gira.dnia r.b. 111ozipi 

a1 została sesja wyjazdowa miejscowe­
~ u Ok.ręgowego do TomaSIZJOwa Maiz. 
e IBja będzie kompletowa, na wokandzie 
' ej wajdizie się kilka poważinych 

kryminalnych. 

u.Podziękowania 
2 

~ ZWJi~zek Pracy Qby,wateiskiej Kobiet 
"" ł w Piotrkowńe składa serdeczne po­

*'awania beiZian.iennej ofia.rodawczyni 
OO.- na stację opieki nad matlką, i 

iem., życząc jednocześnie, aby DO\V'O 

rftlzone d2lieakl(} chow;ało się ~i· 

ZĄJRJZĄD. 

ll'Ząd Związiku Pań Domiu składa ni­
~ ym podziękowania za łaskawy ibeiz­
"' esow1ny udział w urządize:nń:u w.zK>ro -

zastawy stołów: 
rmie ogirodnńczeij &1uńslkiej ~ 'Kluła· 

p; kiej za ofiarowanie klw!Latów do de 
r ·icyj stołów i wmętriZa, firmie s. Toma 
f' ska i p. Sola.rowi ,za WYiPożycizenńe Ii 

k, zaJkładoW'i fotog1raf:iic.znemu p. Fa 
skiemu za dokonanie zdjęć foiOgira 

· ych wszys1tkich stołów. 

ZARZĄD ZW. PAŃ ODMU 

w Piotffiowie. 

r 

jedzie na Swieta 
winien zaopatrzyć się 
w bilet w P. B. P. 

bs 
Piotrków, 

ul. Słowackiego 22. 

Tel. 14•42 

1 kg. _ cukru na rok 
konsuntuje -wieśniak w pow. piotrkowskint 

Rrzeid k.illkiu dniami odbył się w Piotirlko 
wie zj1azd gospodarozy z terenu całego 
powiart:iu. 

LiQzinii mówcy zobrazowali tragieztnią sy­
tuację 1udntości, zamieszkałej po ws.iaeh 
na teirenńe powiatu. piJOtrlkoW1Skiego. 

Jaik się Olka.:zuje oikoł.o 10.000 rocb~n ży 
je w stras~ych wamunikach 1m1~terialnych. 
Jednym z głównych środtków odżyw;ozych 
to ziemniaki. 

MieS©kają oni w ohałlllpach lub lepian­
kach, gdzie izbv są oiemne i w~lgotne. 

Naj dobitniej ubós,two wisi w powiecie 
p1ot11lro\\-iS1kim ciharalk1te.ry21uje, wnio:sek 
zgłosiZPnY przez kółtko rolnliioze we wsi Mag 
daA:enika, gm. RJcj2JpI1Za. Oto, Cl21łonikowie 
kół1ka tego, kitóre jest wyirazicielem Olkoło 
80 piroc. liudnośc.:i, <lomrugają stę obll!iii1ki ce 
ny ctllkru o · 50 pr(.1., albowiem ten nie~ęd 
ny i odżywczy prodwk,t spożywczy jest za 

drogi w stosUJilllw do zarOibków ludoości 
wiejskiej, 

L~ozne rodziny na ~si w PoWiecie piotr 
1kowiskim wżywają ROCZNIE ZALEQW!IE 
1 KG.. CU)K;RU (.pół kg. na Boże Narodze 
nie i pół kg. na WieLkanoc). 

CzłonklOwie kół\ka twierdT.ą, że o ile ,CJU· 

kier pPtamieje to z rynku 2Jlllikinie sacha.ry 
na, ktqra obecnie w dnlżej il.ości 1ki11p0wa 
na jest przez rolnilków u przekupniów. 

„„„„„„„„„„„„„mla„!lll!lllllllC;ąe1mw„1111DIWll'lilMMllBHRlmll'llllill8m:llllllllml„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

Poradnie żywieniowe w Piotrkowie 
i powiecie 

W Łódzkiej Lzbie Rolniczej pod prze -
wodnictwem Prezesa Izby odbyła się kon 
forencja poświęcpna zorgani.zowaillti:u., t.izw. 
p()I'adni żywie1niowych na te.renie woj.łódz 
k'. ego. . 

W konfereTIIQji \\1Zię1i w<Wiał pr·zedstawi 
ciele Okrw;owy0ch Spó~drziel•Ilii Mileczairskich 
oraz szereg osób zapros~onych z ~er 
stwa Rolnictwa i R.R., Związku Tulb i Onga 
nizacyj Rolniczych, Zwią{llku Spółdzliel!ni 

Roln. i Zarobkowo - Gospodairczych, do· 
browoLnych onganizaCYij roh1ii.ozyich i t. d. 

Celem poradni żywieniowych będzie : 
a) poprawie,nie higieny i ,pielęgnacji krów 
w goSp<>darstwach dos-tamzającyQh mleko 
do $pó~d12:iellni, b) poprawienie wychowu i 
jaikmści pog~owia kr<Sw, c) ZJI'acjonalimowa 
nie żywienia krów w ikierunkiU podniesie­
nia jakośca mleka, a tym samym i masła 
wy1ra-'oianego w mli:oozaJ:'IILiach, a wre~ie 

Ir. LUFT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 

Kn czci Prez.I Rarntowicza 
5-minutowa cisza w warsztatach pracy 

Celem uczazenia ro021nk!y i:Jl'agicl..'1.ej 
śmierci Pierwsz1::go Pr€1Zydenta Rzplitej 
ś .p. G1.briela Naruitowiiei.za, zwią.ztki robot 
ni.cze w Piotrkow.ie oorg;ain~.wały żałobmą 
::nanifest~ciję we wszyiSIŁ!kiJoh fabrykach i 

wa1rsztatach pracy. 
O godz.' 11 :ran.o na dany .maik przez sy 

reny fabry~e. robotnicy przerwa1i pra 
cę na 5 minUlt. 

Tragiczny zgon kolejarza 
Hamulcowy d~żyin konduktorski1ch w 

Piotr.k.ow~e 38-letnli ~tainisław Dudka .zamie 
szkały w Ozięstochowie (ul. Szara 10) U$i­
łlował wskoczyć do ,będ~cego w biegu Po 
dą@u towa,roweg0 na st. Piotirków. 

Dudka stracił jednaJk rówmlowagę i do­
stał s1ię pod koła wagonu odnosz~ ba.rdzo 
cięilkiie uszk.odze.nń.a ciała. 

Po przewiezieniu do ~Pitala ~'w. Trój · 
cy Dudka zmarł po ki1kunastu minutach. 

Oddłużenie spółe·k wodnych 
w piotrkowskim 

Rlolnicy, zamies1Jkali n.a tereniie pow. 
piiotrkowskiego domagają .się od oeymni -
ków miarodajny;ch dai:s.zegp odldllużenia 
spółek wodtnych, a mianowicie: zmm.i.ej,sze 
n~e zadlł<użenia do 350 z;ł. na ha, oprocen-

towainie ~nieJ'Seyć do 2 proc., amoiityiza 
cję długów ro.zł·ożyć na 50 lat oraz, aby 
~WII'ócić koszty .za w'adldiwie iprzeprowadzo 
ne z wtny technicznego nadzoru drenowa 
niie. 

Zastój w handlu piotrko•.vskim 
NiebywaJle ciepły girudzień przyniósł cał 

kowity zastój w pio.wkowsltim ha:ndlu, do 
· tyohciias niewytka.z~j~Yim jakńch'kpltwiek 

cech przedświą;tecznego ożywienia. 
Illipcy nat1Zekają na brak obrotów. 

Zwłaszc:za niewesołe jest p<>łożeinie klup 
ców b:ranży konfekcyjnej w której koniku 
rencja ruiie2JID.i.amie W'IZI'osła, a obroty za· 
trważaąoo się kurczą. 

d) uświadamianie rP1niików dostarozajl:\ „ 
C)liCih imleko ck> spół<lziebni w ~esie ra· 
cjonailine,j gosp0d8Jlfki paszami własnej pro 
dukoj1. 

W wyruiku ożyiwi.onej dySkiusji !PI1ZYjęto 
szereg uchwał maij~yoh ,na celu: 

1) wucllomlieinii-e na teirenie każdej o~ 
gowej &l)ółdzielni porad.ni- żyiwiendowej • .. 

2) zapewnienie sum w bu.dżetach młe -
czarni spółtd~ie'1ozych na pn<madzenie po­
raid.ni żyiwli.eni.owej, 

3) beZpoŚII'ednie zainteresowiani.e mate­
riafa1.e producentów mleka w kierunku do· 
sta.razenia dobrego, świeżego i czym• 
~eka, a tym samym ck>starczania. komu 
men.tom w kraju i ~ainńoą diobregn i chę 
tnie lwpOWMlego 1maisła. 

W związku z powy~i uchwałami na 
terenie P~klOwa i powiatu p0Wsta.ną 3 
lub 4 poradnie żywienlioWe. 

,„ 

,,, z 

~TKER'A 
.óJaclin em "i prz!Jpraw4 
korzenną do pierników. 

Zebranie sekcji spółdzielczej 
Zebranie se1kc.)i sip6łdzi.el'Qzej ~zy OTO. 

i KR. w PiotJitkowie odbędzie s.ię dinia 21 
b.m. Na zebrantiu omawiany będzie plan 
pracy na okres najbliiższy. 

Do b. Ochotników Armii 
Pólskiej 

Przypom~na się, że ostat002my tenuio 
skfadania wniosków na Krzyż i Medal Nie 
podległości do Kaipituły uipłyiwa z dindiem 
31 gvudnia 1937 r. 

Druozki na wnioski są do nabycia w Sek 
retariacie Zwią;zku b. Oc:hotmków Armii 
Bolskiej Oddz. w Piotrkowie, ul. Legionów 
L. 14, I p. 

Pożar 
Na szkodę Józefa Kawoolciego w Gomu 

linie, spalił :się dach na d.Qinu d,rewnianym 
Pr.zyozyna pożaru nieustalona. 

kawa-Dancing-Bridge dn. -5 stycznia na P.C.K. 
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Loża ·m sońsk „Ogniwo" wsz~zepiała 
gangrenę w szeregi armii 

Niezwykłe · rewelacje o działalności „synów wdowy" wyszły na jaw podczas· pro·cesu 
o uwalnianie i awansowanie rezerwistów 

WA!RSZA;W A. Przed wair.s!Zawsikim ~. 
sądem karnym toczy się !PI'oces przeoi'V'.-­
k.o ~IZajce, która trudniła Srę zJb.r1odnJ..'CIZylm 
procederem fałs.rowamia dokumentów woj 
skowych i uwalniania na ich podstawie re 
zerw~ów z· prlZe,p-isanyc:h ćwiczeń oraJZ a­
wansowania ty;ch reze.rwistów w 1stop -
niach podoficersltich. 

We W!t'orek, w toku tego procesl\l rewe­
lacyjne w.prost zeznanii.a złożył kapitan fan 
drrmeri,i Luikow:ski, oświetlają:c wlłaśc:iiwe 
iródłio, kierllljące poczynaniami pr,zest@­
ców, a .miamo<\\icie lożę masońsiką „Ogmli­
wo", Mórej loka~ niedawno opieczętowały 
władze be24J>ieCJzeństiwa. 

Na czele lo.ży jako wd.eJ1ki miis~z stał 
1\Jbr2.ham vel .Ailfred Zielony. 

·Zielony jest je.dnym z głównych oslkar­
żonyieh· ob01k sierżanta Teter1inga. 

L·oia kieriowała się konstytucją i pl'ruwa 
mi ip.asońiskimi, naika.zują.cymi oołomikom, 
czyli; t.IZlW„ 11ibracii0m" zwartte, karme i jed­
nol:i,te ,działanie z tem; że w razie potir.zeby 
jeden musiał Wlspomagać drugiego wszyst 
kiemi · dos~Y,mi mu środkami i spoiS'Oba 
mi.. · Jak ka2Jda loża, tlłlk i „Ogniwo" rzą­
di21H<> .się zasadą., że „brat" musi" odldać 
w.szystkie swe siły na U!Sługii organitzacji, 
ale. t.a~e organizacja zwartym Ill!U;rem SJta 
ję. w jego obron,i.e. 
. : RYitJuał przyjęcia do loży nie odibiegał 
nl.yzeµi , od ~nanyah .rytuałów masońsklic:h. 

:ZC:ls.aqa „umiBTa.nia" obowiązywała bez 
za~.tr.zeżeń i znaj.dowała swó:i vv-yraz w ce 
rE:rr.:cmjale pz1Zyjmowarria do 1oiŻy. 

Zas?ida ta mówi, że człowiek wstęipują:cy 
do · loży umiera dla świata w tYlm sensie, 
~e r·ozbywa 1się WSłzy&tkiich poglą,dów, wie 
Iień i zasad obowiązujących w społeczeńst 
wi~, a rod:zi. się dla loży, jako ten, który 
caltkowicie podpo11Ządikowuje się Wiskaza -
n:om i .zasadom „synów wdowy". 

Przyjęcie ozłoJ:llk.a do ~oży odbywało się 
v,·śród eeremQnjału pcgrzebowego. Kandy 
data na uoz;nia wnoszono w t:l1umlnie w ob 
ręb loży, gdzie potem w otoczeniu „ibra­
c:i" składał t.U.""11oczystą pzysięgę poslmszeń 
:::twa, wiemości i miJcze111ia, na ręce wid­
kie,go mistrr-za. 

iZa,przyisię:henie odbył.o się w sali okry -
1ej kirem w otoczeniu kościotrrupów. 

Człionkow.ie loży dotrzymyiwaJi przy:;ię-

Wi tym miejsou stale się nasuwało UIPOr 
czjliwe przypuszczenie, które Jarowy sfa­
rał się odpędzić ja:kio ntiedorzeoone w naj­
wyŻiSIZYa:n stopniiu i wtręciz falilltaiStycizm:e -
,,. i~ym mieszJkani.u, do k:tÓirego Bunder 
nie miałby WS!tępsu, Borewicz l'.llie zastrzelił 
by się na pewtno. 

- Nonsens ! Oczywisty nonsens! „. -
m:1;uc.zał Jarcwy, biegając z k~ta w ką,t po 
dywanie, zaścielają.am p,osadz!kę w jego. 
poikoju.- Nie wcdoo podchod,zić do spra­
wy , m!ają.c z góry wj'l1obi1ony są,d... Ml\llSzę 

. ud:ow10dnić, że Borewicz nie z.r10bił nic iS/l)II1Ze 
. cz-.nęgo !/, ohowi~iem i z ho.n.OII'em i aby t0 
os.iągnąć . .zaozynam podej1rzewać każidego 
kto mi się naw)nie pod rękę - i 1robietę, 
•której nńgdy w życiu nie wii.<liziałem, i tego 
cZlł.owtleka, ,kitó.rego też nie .zin.am.„ 

WjpraWidiżie peW)rle l:"ZeCJzy są inieco podej 
rzane - s.niu„ dalej po oic:hu - na przyl­
ład to, że namawiał pannę Natę, aby .sitaie 
t~erdz.ifa . podciZas śledl2Jtwa, że nic nie 
wie„. naSll:ępnie kiupoM-ał te ban:kmioty„. 

.. OhpCliaż to ostatnie jeszcze nie d;owddm. wi 
ny: iSzillikamy nie tych, co ~ują, leCIZ tych 
qo spt.zedają,. A Bunder, k;uq:~UljąJc bankmo­

: ty, nie miał ża.dinego, a~b<> miał.„ 
.. ·· Jar.owy ·zatrzymał się tllagl:e, j3Jk gdyiby 
· wirooi · w posa<Wkę, tak ni~kła wydała 

mu się myśł, .k,tóra mu błysnęła prize,d chiwi 
lą w głowie. - „Albo miał.„ za ma'l:lo!.„" 
właśnie to pomyśl'ał. 

Czy to . mogł;o mieć jakiilrolwłi.eik sens ? 
· '~rze.cież ·w !l'ormalnych warunkach każdy 
„ czlowiiek, posi,adają,cy trukie banknoty, sta 
ra Się ich pozbyć jalk najprędzej, wymie-

gi, o czem Ś\\"iadazy fakt, że kiedy \vład,ze 
śledcze wpa,dły na trorip Aibrahama Zielo­
nego, ten Skrył si:ę w mies1zkanil\l pewnego 
adw1oikata, ozłon'ka loży. 

Do loży nie pJ:1ZYJ;Il'Owano łatwo. Kandy 
dat był podda.rwany najpierw bacznym ob­
ser,wacjom i przeprowadzano w jego spra 
w:ie dokład:ny wywiad, a następnie decydo 
wano o jego warn1I11kiowem przyjęciu odpo 
wiednim ba.fotaa:em, przyiozym gloso.wanie 
było tajne. Th'zyjmowa1110 potem kandy­
dafa, który mstał _przyijięity jedntO'głośnie. 

W!P.is do loży kiosz.tował 300 ~ .• a pona<l 
to s.kładlki były bardzo wys·okie. . 

Ai'le nie tylko w kraju komystaJi czł1on­
koWii.e z nieogiranicizonego wzajemnego po 
pa.1rC'ia, również loże zagi.ranlic.zine udzielałv 
im wiszellkiej pomocy. · 
Oskarżony inż. Henryik Sama korzystał 

z pomo·cy „wielki.ego mistiriza" Abrahama 
Zielone.go, kltóry sam pri.zeiz jakliś _czas ba -
wtił zagtrainicą, ciieszątJ się oipieką „braci 
masonów". 

Po powrocie z zagi.ranicy Zielony zinal:azł 
jaJk puż wsp.cmruieli$my przytułek u adwo 
kata, cZł:ollllka loży. 

Na zebraniach wszyscy c.złoillllrowie 1oży 
~v@Owali we frakaoh i białych ręka -
V\'L02Jkach. 

Ok#zt.tje się, że ta masońska „ferajna" 
miała nietylko na sumieniu pr.zesł!ępstwa 
obecnie objętte ~tern oskarżenia ale do-. ' 
puściła s.łę s·zeregu inlllych zbrod'ni. 

Sprawy te są 01becnie przedmiotem szcze 

,gólowy;ch dochodizeń. 
Stosując ta;ktylk-ę masońską loża, której 

przewiodził Zielonika, posblgiiwała się p!lzy 
swych zbrodiniaoh zawsze obc)'łrni rękoma, 
działając pr.zez odlPPwiedin.dc.b. agen.tów. 

Takim ważmym agentem „synów. wdo­
wy" była Dvv10jra Lederma:n, która przy 
nHdużyiCiach grała rolę pośredniQz.ki. 

Uwojra Lederm.an umiała pr.zy p.omocy 
11symów wdowy" dobrze zamaskować się, 
talk, ·że na śI'a<l.y natrafibirlo dtopiezio nieda 
wno. Nazwii1słko jej wypł)"Illęło dopiero 
pr1zy bada:n.iu przestęrozej dzidalności sier 
żanta Teterlinga. 

W S.2lczególności namvii!Sko to wypłynęł.o 
w zwią1zlkiu ze sprawią 2'lWołlilienia przez Te 
terlilng'a i.nż. Henryka SCl!rny. 

Jeden z sierżarutów wiedział że Sam:i 
. mia1ł odbyć ćwiczenfa i do komJPanji nie 
przyibył. Zameldował o tern swym przeło · 
iJOnyJmi. 

Ro2lpoa.zęto dochdzenia, kltóre d0prowa·· 
dzJiły do wYklrycia całe;j zhrPdn:iozej afery. 

W aferę tę wmieszani zostałi dalsi ,,sy 
nowie wdowy", w:zględnie ich pomocnicy, 
a w szczegóLności: Szl'ama BlamJker, Karol 

.Romińsiki, Szmuler Aklimiak i Mojżesz Ru 
dn;i.dki. 

Sprawa w miarę przeibiegu pt'locesu sta 
je się cair.a.z bardziej Se.IliSacyjną i odsłania 
mrioQ.zlne dr,agi o.bcych agentUJr, s{arają -
cych się z.a wszelką cenę osłabić i ro~ić 
Wir.zystkie siły ,konstf!lllk.tywne, m0rall1I1e i 
o b'Ilo.rune nair.o du i państwa. 

Kl NO TEATR 

ł\S 
- Dziś 1-clnł naste:pnych. -
NAJWIĘKSZV FILM SEZONU 
Potężne arcydzieło klnematografii amerykańskiej o więźniach 
o ludziach bez jutra, odciętych od świata, oraz Ich ucieczkę 

pełną przygód i niebezpieczeństw p. t. 

PL. NIEPO.: Pieśń skazańców 
DLEGłOSCl2 

właśc. 

Konopi·ńska 
i Piaskowska 

W rolach głównyck: Wietor JORY, PJorence RICE 
Norman POSTER 

NAD PROGRAM! Dodatki dźwiękowe 

~~~~~~~~ Ąrno Alexander 
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niają,c na dobry pewny pieniądz. Nag11.e 
znaj<lluj.e s.i.ię taki, który św:iadomi1e kupu­
je podejrzane baniknoty, płac~c za nie mu 
rowan.~ gatówtką... A jednak Bunder to 
zrob'.ł . w'~ęc myśl jest w zasadme 1ogji.cmn:a: 
Buruder .nie miał żadnego z tyah bmkno­
tów, albo ich miał z.a mało„. 

Dalsze ro,~Wiijrunie tego wniiosku na;pot­
kaLo na nńep:rzezwydężone 1:.irudności, wli-ęc 
J a.1rowy 1I11US:iał go p:oil".ziuclić. Z kole'i na.sill 
r.ęło się pytanie: w jakim cel.u, Biulll!der na 
był te banknoty ? I na to nie znalazł od­
powiedz.i., cho.ciaż ozuł wyraźnie, że utllm.ie 
na. martwy!ml p:un:kcie, jeśli się teg;o niiie do 
wie. 

Spoj1r,ze.nie na zegarek pnzekonało J3Jl'O 
WeQO, że się .zbliża goidiz:iina heTba.ity w:ie­
CZOII'nej. Jlllkoś się stabo, że wypijał swoją 

.szkla.n1kę .zawsze o ósmej w towarzysbwd.'e 
pam1ny Naty i jej matJki. Właśd.wie Jara 
wy wiedlział, że to się .nie staio „samo pr;zez 
.się", leoz o ~ym wo'l·ał nie myśleć. W t1Ze­
czyvv~stcści ~zu!kał .Zbliżeni.a z Właśeilci.el­
ką mieszkanlia i jeaj córką, zdaiwało :miU się 
że g;odzi.nna .pogaiwęd!ka z nimi byta naj -
leps·zyim i najpreyjemn.1e,js1zym wyipo'Ceyn­
kiem po cało.d12Jiennej neriWowej i ~­
pująicej pracy. 

Z westchnienie1m1 uilg)i Ziłożył akta, scho­
wał tecz,k'ę do szuflady biurka, poprawił 
przed ~ustrem włiosy i krawat, stw.ierdza­
jąc z pewrnym .z.diumienńem, że siię ud~je na 
tę herbatlkę w nastiroju ndemal śWiątecz­
nym„. N aitail!ia ? Czy jej to ma zaw<lzię 
ozenia ? Nie, WIS!Zak się za!I'ęozyła. Jest 
narzeozon.ą Luidw,ika Buntlera. S21kioda, a­
le teg,o, niestety, już się n.lie da 7JID1enić. 

- Spodziewamy się dziś Luc1w~a----:po­
wiedziała pani Młytoozak<Ywska, gdy spo­
strzegła, że siadając J Cl!I'Owy sp<>riir.zatł na 
c2iwar.te nakrycie. 
-i Może ~e~em painiom 1 -iza­

py;tał l\l,pr.zejmie.- Miogię wy:pie heir:batę 
w ·~VVlc<im polroj,u„. 

- Meż nie, pros.zrę pa.na ! - zaprzoozy 
ła ,szczerze.- Ludw1k się bardzo ucieszy, 
jeśilii. będzie 1mógł pana poznać. PralW'da·, 
Nato? 

Dziewe,zyna s:kiinęła głową. Spojrzenie 
miafa niepev.ine li jak gl:i'yiby zaikłqpota -
ne. 

- Q0zyvdśoie 1 mamusiu - odpowtledizia 
ła okho. 

- No tJó doskonal~ - zauiważył Jaa-o­
wy.- Będiziie· !11i bardioo pmy~emn!ie $p0f­
kać się 'Wlres2lcie z nanzeczonym.. pan.ny Na 

Str. 3 

Kto· podlega 
obowiązkowi 

zastępczej służ 
wojskowej? 

WAiRSZAW,A. Od.Hyła się w W 
konf ere~ja prasowa, oo. której ipł!k. 
Kii.ilińslci udzie\li'ł wyjaśnień, dolly 
ustawy o o~wi~zkiu zastępczej .służby 
s~owej. 

Ustaw:a postanawia, że oby;watel 
zdoliny do słiuiZby wojskowej nie moU.e 
uwolnić ze swego obowiąizku prz.ez 
nie t..z.w. pod3Jtku wojskowego, lecz 
złQŻyĆ- ofiarę ze swej priSJcy. 
Każdy z tych o.bylwateli, ah.ociaiż nie 

był służby wojskowej, może kiedyś 
się_ w srt.eregaeh, a więc musi mać i 
mieć izasadnieze ohowi~i ci:ąU.ące 111. 

nier.zu: poc~.cie obowiąz!kiu pracy o 
sCY1Pliilny. 

Dalej płk. Kiliński ~hairakter~wał 
krtói:ie purnkrt:y ustawy, za.znaiczając, iż 

wiąizek pracy &a Pań.sotwa będą 
podjąć m.ęźozyźni, Ul'IOdze,ni od r. 1911 
cząw.szy, z,a1ic:zeni do posipdlii.tego 
z br10nią.- czy be.z broni, zafl'ÓW!Ilio ci, 
kategori·ę siwą ot11ZYmali prey pobo~ 
i ci, Qo słu.żylli w Wojsku i zost<W. 
ni, jedina1k nie o·dbyili ,p,r.zymajmnieu 
się~ej służiby w1oj$.owej. 

Poza tym oboWiąiJklQWli temu pod! 
części.owo zwo1nieni ze słruiżiby wo· 
jedyni żywi.ciele rodzin oraz ci po 
kategiorii „A"', którzy już zaJiczeni 
do re.zerwy be·z przes2Jk.<0łeni:a. 

Sam obowiąlzek pracy polega na 
praoowani.u pełnych 30 dni robo 
cią;~ 5 lai po 6 dni roomie. 
Pi~. KiJl·ińsiki zamaczył dalej, że 

wa została pomyślana 1ilberallnie i od 
szechnego obovdą,zku mogą być w 
ce wbi.one pewne wyjątki, przewid 
stawą. 

A więc m. in. przewidywane są 
nia z powodu choroby, poza tym 
być 1Z1Wdnien.i tacy, krt:órzy wykażą 
praca w tym okresie może im 
dzić w spebnieniu obowiązku natu.ry 
oznej, a nawet prywatnej, w końcu 
kitórey wykażą się pracą w przys 
ni.u w;oJsk<>wym. 

Dla wyrobienia dyscypliny ustawa 
wid.uje stosowanie sankcyij kallfilych 
chylają.cych się od obowią;zJk.u, m. in. 
v.my pi-en1ę2ttie do wysokości 500 zł. 
re będą pnzakftzyiwallle na FlON. 
resm do 2 ~ygodni.. 

ty. 
To jest ogromnie miły i 

azłowiek - rzekła Mrłnczakowsika, 
na te slow'a niespodziewany, a 
naci.sik, jak gdy.by chciała z ~ 
moiJlirwe ataki na przyisl7Jłego 2Ji:ęcia. 

J a.II'"OWY spojrlZał ze z.dziwieniem. 
ta ·WCzciwa kobieta wyłlZUła ill!buicy;. 
g;o my.śli i mimo wszyst{ko niezbyt 
·ohyJne nastaiwienie w sfosumllru oo · 
ra ? 

- Ba:Ildzo 1ubię t3Jkich ludizi. -
wiedział poiwamie i włożył sobie cmil 
herbaty.- Brzyj~m1nie z n:imi o 
zaiwisze się mpżna c!Zegoś nauozyć.„ 

- SlłuS2Jlla uwag.a - oświadczyła 
1koj.nie Mfyinczalrowsika. Rrzeko.nał811 
ni:era:z, że od Ludwika wielu rzecz'J" 
na. się nauczyć. 

- A jrulcie jest pani z.danie, pa 
to? - Z31Py;tał Jarowy, ZiWlracając 
dziewazyny. 

- T~kie samo, ooz-yM'liśełe -
d.z-iała z nńiena tUTalnym pośipiechem i. 
su!Ilę:ła doń SZkllaną tacę z ciastem.­
s~.„ 

- N ata jest jeSziCIZe za młoda, ał1f ' 
gła ocei'll!ić takiego człowieka - odpBrla 
uczająpo Młynozaik:owska. - Te ~y 
bieta zaczyna ro.2'J\l1Dlieć pómiiej, !fłY 
przeikona, że oddała swoje s~e' 
wne ręce. Zre~ą nie mam tego Nadt 
złe, bo sama byłaim: młoda i wieDl, ~ 
ty:m wieku o cizym innym się myśli. 

(Dalszy ci~ 
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-- PIOTRKOWSKI BROWAR PAROWY 

F • BRAULIŃSKIEGO 
• 

poleca na nadchodzące święta I *SM ,zn 'H ee ZR 

nobójea skazany na 5 lat więzienia - „Grunt to forsa" 
Sekcja dramatyczna 'Piotrkowskiej Stra· 

~V Ochotniczej_ urządza w pierwszv dzień 
Swiąt przedstawienie amatorskie. Odegra­
ną zostanie 3 aktowa tryskająca humo· 
rem komedia cGrunt to forsa>. Biletv 
znajdu ią sie już w rozprzedzży wśród pu­
bliczności, obnoszone przez członków 
Straży. 

bohateretn drugiego wielkiego procesu 
·il\:a.zany na 5 lat więzienia za żonobójst 
Ptflieronim Rybak, zasiada we wt0irek 

. po raz dnugi na .ławie os:kar2xmych 
~ razem za fałszerstwa dokumenitów. 
J Rybaik był bowiem przewodniczą,cym 

, zawodcweg-0 furmanów, zatITTud -
iych przez Zarząd Miejski przy ZJWÓYr 
111ateriałów, niezb~dlnyah do prowadze 

ra.robót publicznych (iiwk, piasek, ka -
nie). 
t oskarżenia zarzuca Rybakowi oraz 
kolegom: Wolnemu, Langemu i illl.: 

zerstw10 kiwitów, okaizywanych przy wy 

sportu. 
larzą,d Klubu Spartowego Związku Strze 

iego w Piotrkowie podaje do wiado 
! zai.nteresowanym, że zaprawa bok 

.•tka w bieżącym setzonie już się r<>zpo­
pod kiero1wmictwem fachowych sił in 
tors.kich pP. :Wotn.ego i Gierczyc.kiego 

ib.laprawa odbywa się w sali gilIDlllastycz 
· !m. Poniatowskiego ul Piłsudskiego 

~w każdy poniedziałek, środę i piątek o 
a Iz. 19-ej 

„ pisy odbywają się w lromendzie po -
u Z.S. Plac Zamkowy 3. 

dnia 
· . otkałem na ulicy niiby szefa, jaJk sa­
. mt1U1Ca;ał, zacierał i ro.zlkłtadal i:ęce, i­
i przyśpies7)onym krokiem do loika'M 

I ~u, gdzie był „wtiek:e" szanowanym 
r •esent. 
~ - Dak~d ? - .2lapytałem. - A bo widzi 

praca spałeazna, trzeba wilać ducha 

1~eczeństwo, nowe drogii., nOV.ie myś­
- Pewno nowe dochody ~ pomyśla -
sobiie i nie byłem nastawiony na słlu­
'e „pożytecznych" wywodów preize­
Sklonńłem się n!iisko i chciałem pożeg­

a; lecz pan prezes- broń Boże ! M;u 
Ja.n pójść ze Ill!Ilą na dzi;siejsze izebrainie 

. że p~n piisize do gia.zety, więc pain 
~ jak idzie praca. -

- Wierzę, odrzekłem Sk'l'omniie i Skłoni 
się do nóg „wielce" S12Janovrn1ego pre­
' w~ęc i IIlapLszę, n'.lłłPi&ę.- To nie by r' r.zecizywiste, dopiero jaJk paill zobaczy 

fSzy - tio d~emo soozer,ze napiSze o 
· pracy. 
dino bylo odmówić - poszedłem ze 

~oną gd:ową za prezesem. 
łn'Wlo ! Lokal r:zęsiście oświetlOilliy, kde 
raędami, woźny rokalu w długiej pod.ni 
nej kapocie (s1lkoda, że nie w Liber.iii 
całości) !kłania się do ziemi prezesowi 
llmJi.e spojr1Zał boikie:m i uśffilechinąJ s~ę. 
~o on się śmieje ?~ PopTaw.i.łem kra 
~ ~ Zlapięłem gmiziki, pn;zecze.sałem łysi -

a on się śmieje. 
laczęło mi się roblić dluiszro>. Nie, my bie 

.1 reporterzy jesteśmy nail'ażeni na tme 

pład.e, 'n a zasadzie kt órych furmani pobie 
rali znac:l1nie większe sumy wyinagiiodlze · 
ni.a, aniżeli im się naileża.ło . 
Ro~awa potrwa cały dlZień. W cha:rak 

Sma,me 

t erze świadków powołano prawie wszyst· 
k i1ch UTzędników i funkcjonariuszy Zarzą 
du Miejskiego, zatrudn~onych na robotach 
publicznych w r . bież. 

pączki, strucle, 
babki . keksv 

Dochód przeznaczdnv na nowoczesne 
hełmy bojowe dla członków I Oddziału 

Ch,esz 
własnego wypieku, oraz znane z wvkRintnego smaku 

dzieciom na 
gwiazdkę 
zrobić l'adość ciastka lwowskie Zalewskiego 

kup slodyc1e i pierniki poleca cukiernia 

Sala bilardowa I „I TAL I A'' u P. Tenszerta 
Piotrków, ul. Słowackiego Nr. 10. Tel. 15.49 ---------·---!------------ „„„„-„„„ 

Zgromadzenie o·. Z. N. Nie odkładaj do jutra, 
ale jeszcze dzisiaj W niedzielę 19 bm. o godz. 16 odbe· 

dzie się w sali im. Kilińskiego wielkie 
zgromadzenie członków Obozu Zjednocze 
nia Narodowego. Referat na temat obec· 
nej sytuacji politycznej i gospodarczej wy 
Qłosi poseł Zlemi Piotrkowskiej dyr. ]an 
Drozd· Gierymski, bezpośrednio po powro 
cie swoim z Włoch, dokąd wyjechał z 

~mi.es~i dyg.nńita!l:IZy k.lamek. Usiadłem 
na boku, jak piizy.stoi na prasę i czekam. 
A w,omy siię ś!Dłieje. 

Bo k~lkiu milllutach wpadły dwie ibloin -
ldyniki i zaczęły Porządkiorwać stół prezy­
diaLny, ścierać kull'IZe, postawiły 'krurafkę z 
wodą, s7Jklankę i rt.p. 

- R:to są te panie? - ~em wtoźne 
go.~'lh Ul1Zlęldn:i.C21k!ii.- To wy tu macie u· 
irzędin~c~i w ,zwiąizikfu? I nie w :zwi~, 
tyllko z te.go bima, gdzie pan prezes jest 
,szefem łlm., roi~m!iem. Czekam diale]. Przy 
szlo znów dlwócll. panów. Woźny sam mi a­
ncmsuje. T<> UJrtZędJnicy. - Ozy z teigio 1lilu 
ra ? Ehe! - odipari.- A kiedy pi;zyijdą 
c~lrowie, publiGZOOść? Znów widzę w 
wo2ineigo •tein sam uśmiehc. Domyśliłeim się 
tet'laZ, że ja mam być ofiarą prezesa i słu 
chać jegio mowy. 

Wycofa.em się. ~ 

N a drngii dzień Sip<>l'kałem wo:lm.ego w 
redalkicj:L ze spraw1ozdaniem o zebl"a1n.i1u. 
N~e otwiot1Zyłem na,we:t 

0

1istu, bo woźmy opo 
w1edi21iaał mi., że prezes odczytu nie miał, 
że dał buirę ty1m dwom u~ilkiom, 'kltórzy 
późmłiej 1pr.zylSIZ}i niż on. 

Natomiast w prasie po<Za miejscowej 
czytałem o wielkim .zebra.ni.u, o wtie1kiej 
pracy prezesa. 

Ozasy blagi - pomyślałem i iidąic z prą 
dem,- to .sprawozdrunde o pracy „wielce" 
sza1111o>Wnego prezesa napisałem, ,bo ·kitJo ~e 
C'zy jutro 2ln:ÓW nie spotkamy się na po -
do bnym zebraniu. KOR. 

misią wojskowo·legionawą. 
W toku zebrania nastąpi ukonstytuowa 

nie się nowvch stałych władz Obozu Zjez 
dnoczenla Narodowego na miasto Piotrków. 

ofiarę na ,,Pomoc Zimową" 

Fałszywy porucznik aresito~aQv 
w pociągu pod Piotrkowem 

Władze bezpieczeństwa ares.ztboiWały w 
pOciąJgiU poid PiobrlklOwem, mie~ńca War 
sza.wy Józef.a Kirruwozyika., który nieipraiw­
nie nosił ll!l:lliifOII'lm podporuic.mika W.P. 

Ja!k się oka'Zało Krawc.zylk nie był n'ig-
dy oficerem. . 

· Fałlszywy po.I111c>Zrllik p.r.zekazany zo.sitał 
wfadZiOlffi są,doWo - śle<k:.zym. 

Jak. to · na zabawie ładnie ... -
W dniu 29 wtr,ześnia r.b. we wsi ~o 

witce, ik. Ra1dom.Ska, w remizie SitTaży oginiio 
wej odbywała się zabawa starażaCka, w 
ezrusie kt&-ej doszło do zwady .mńęd:zy oll"­
ganiiclrut.orami imprezy, a niep.roszoinymi 
,gośfunt, którey usiłowali dostać się na sa· 
1-ę bez ibiiehu. 

W ttiakcie ·bójtki na miejsce zajścia przy 
byJ'i dwaj po!licjanci: Tomasz KowaJilk i 
Ludiwitk GI1ocha.Ja, kt:Órzy .imlterweniowali, 
w.zywiając icłi do rozejścia Się. 

Amanturniczy prz~bysze, zamiast po-­
s. u,chać we.zwania, rzucili się tłummie 1I1.a 
potiscjaintów, usiłują,c ~h rozpt1osić i o!bez 

władnić. 
Bo'licja;ntom jednak udało się opanov.-18.Ć 

sytuację i rozp11osić parob!ków, których po 
c.'iągn:ęła Pr,olwratura ® oidpowiedzi.alln.oś 
ci karnej za czy.runą napaść na iuallkojcm:a­
,riirulszy polfo~i i znieważenie ich podczas 
.pełtnienia obowiąi14ków służbo"\\)'Ch. 

W acłiawowi ~og;uloow.i, najbardiZliej ag 
resylWinemu, Sąd Okiręg,owy wyimiertzY'ł ka 
rę 1 roku \\'ięzienia; Andrzejowi Wlidozyń­
skiemu, - JÓzefowi W~ńskie11nu,--Oze 
sławo'\\"ri Klloguiloowi - po 6 miesięcy wię 
zienia; Wawr.zyńcowi StaWDwskieemu- 8 
mies. więzienia. . 

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA! -------PIEKARlllA 
MECHANICZNA 

i WYTWÓRNIA CUKIERNICZA 

Józefa Gadzinowskiego 
poleca 

ul. Słowackiego••• tel. 14·51 
ul. Piłsudskiego , 84, tel. 13·05 

.wvrobv cukiernicze z pierwsza- pt·ernt.kl• nadziewane, do ozdoby 
rzednych materiałów, szczególnie choinek w wielkim wyborze 

atmnszv upominek gwiazdkowv A. BRAND W AJN.· , . s1·erad.•'"a 2 
to tylko w firmie aa 
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f"glarz - potworny zbrodniarz 
skazany na karę śmierci 

WiAR5JZA W1A. W Poznaniu odbył się 
sensiacyjny proces przed.1w'ko 18-~etiniemu 
Flm~ianJowi Fiiigla.r,zowi, który w nocy 15 
czerv:1ca r.b. zamo1rdował swoją 42-iletlnlą 
matkę, służącą Ewę .F1glarzównę i 56-~·et­
nią Augustę Oertel. 

Figlarz,_ prakrt:y;kaint leśny, zatrudniony 
w BmeścLu nad Bugiem, był nieś1UJbnym 
syneim, zamordowanej. 

W oza.sie swej byrt,ności u matiki Figilairz 
któm służyła u pp. Czair.ruikau, zaUJWażył, 
że p. Cza.rn.ikaJU pnzechow111je pieniądze i 
kiosi;towiności w specja1nej kasetce żelaz­
nej. 

W(tedy powstał w jego umyśle .zJbrodrni­
crzy plan. 

W nocy na 15 czerwca r.b. Figl·arz pmy 
był do Po2m.ania, ośvrriadazając matce, że 
niespodziewanie otrzymał urlop. Matika 
przygotowała mu kolację i na nocleg uirzą 
dziła mu posłanie w ;pokoju służbowynn, a 
sama udała się na spOQzyinek do polkojiU 
gościmm.ego. 

W nocy Figlairz wsze.dł pO ci.chu do iP<>· 
koju sypialnego, gc..izie spała .Aiug.u'slta Oer 
tel, poc:zem sieklierą ro~a.tia.ł jej g'łowę, 
następnie udał się d0 pOllroju mat!ki i za­
dał śpiącej śmiect:elrny cios siicltie!I'ą. 

Po d01konaniu potwornej .zlbrodnii mt>r -
derca zabrał 'Z kiredensu. kasetkę i' udał siię 
'Ila dworzec, a stąd pociągiem o godz. 5 ra 
no odjechał do W:anszawy. 

W stoli.cy udał się dp Śl1Us8«-za któr~iU 
polec~ otw;o11zyć kasetkę, a na~tępnie u­
d'.1-ł s1ę do Banku Po!iskiego, gdziie wym.ie 
nl!ł dolary amerykańskie i inne wa.Luty ob 
ce na złote polskie, otr.zymujll!c ogółem 
11.600 zł. 

HUMOR 

W. dWiUdiestym dimu wielkiego, głośnego 
procesu, ·zjawił się w sąidz.ie nowy śWia 
dek. 

- Czy jest pan naocznym świadikiem'? 
- Nie! 
- Wobec tego skąd pan ma wszystkie 

soozegóły tak dokładnie ? 
- Wyczyitałem w d..zien.mkach. 

W SZKOLE. 

Katecheta obdaśnii.a ~eciom siódme 
pmykazanie. 

- A więc, J as.i.u, jeśli. twój kolega ma; 
w tornistnze ciastiko i ty mJU je zabierasz 
potajemnie, Co wówooas czynlisz ? 
~ Jem szy)lko, zanm!i on zauważy 

Ś W I Ę T A będą radosne, 

gdy kupisz R Y B Y 
w BAŁTYKU 

• 
Piłsudskiego 40. === 

s~cZEJenszerta 
lubią bardzo panie, 

bo są dobre w smaku 

i ta n ie ' • 
UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 

Piotrków, Legionów 2 

Pieniąid.ze te W!Ptłacił na konto P.K.0. na 
swe nazwisko, poczem pociągiem odje -
chał z Pofirotem do POiZD.ania,, gdzie ~ -
stał natychmiast are.s·z;towany. _ 

'Po Jtillmgodzinnej. :ro·~awie sąid o.gfo­
sił wy;rok w pirocesie inatikobó'J~y Florjama 
Figila:rza. Ska!Zany on został za zamordo 

wani.e bł. p . .Arugusty Oeirtelowej na :karę 
śmiierci, rz.a zabójstwo swej matki ś.:p. Ewy 
Fiig'lairzowej Ilia k8«-ę śmierci, za 1kradmeż 
kaisetilti z pieilllią,dzirrui. na 3 lata w:i,ęzien.ia. 
L~e na ka.r<ę śmierci i po.zibawieind.e do 
ży;wic>tnie piraw. Figlam pirzyjął wyrok sipO 
kojnie. 

...._._„._ ... .._ •• ._._...,_..maws•1-E11:11 ~m.-!RS.-._ ...... _. ... _._.=-_._. ... ll!EI..,.,. 

W sprawie podatku od nieruchomości 
zajętych na zakłady f przedsiębiorstwa zw. samorządowych 

i międzykomunalnych 
wa.je, J'.'Zeźnie i t.p. W zwią?Jk.u z ~apytaniami niek!tóryi;!h 

i1zb skarbowych w sprawie stosowamia 
prz~isów dekiretu o p0datkiu od nierucho 
mości w 0 dm.iesieniu do nńlernchoonlości sita 
nowiących własrrość zwiąillków samonządo 
wych i międzyikomiwnalnych, a zaj~tyclh) 
przez pr.zedsiębiorstwa tych zwlią;zJków, mi 
nistemtwo skarbu wyjaśniło, co na.stę.puóe: 

Wobec tego przedsiębio.rstwa - n<ie!I"Ucho­
mości wymienionych zwią;11ków zajmowane 
na pov.ryższe przedsiębiorstwa pą.dl.egają 
podatkiowi od nieruchottntości.. 

Za pr.zedsięb~orsitwa 2lWią.zików samoirzą 
dowych i międlzyikoIDlUltla;:iny;ch ·UJWama .się 
w myśl § 108 J"O~r.zl!!dzenia ministira 
spirruw weWIIl'ębrmych ,z 23 listopada 1932 r. 
.zaróM•rro przedsiębioirsttwa o char~'kterne 
czysto pr2lein.ysfowym i handlowym., jak i 
przedsiębiorstwa o charaklterze zakiłaidów 
u.źyiteooności publfozm_ej, jak np. zakłady · 
wodociągowe, gaZioiWnie, elektrowtn.i.e, tram 

Natomiast woln.e są od poda!IJkiu nń.eiru­
chomości tychże 2JWią:zJków izajmovrane na 
~aikła dy dobra pubiliczneg:o (np. amlbulato 
ria, pil'rzytułki i t.jp.), pOD1ieważ nie posiiada 
ją one cech przedsiębioil'Stw, gdyż z zało­
żenia i celu, za!kłady dobra puib~icmego nie 
mogą pirzynosić zysków. 

DO SPRZEDANIA skład węgla w Pi.oitr­
kowie w dobrym pllinkcie. Wiarliomość ul. 
Krakowska Nr. 32. St. Kopacki. 133 

-~------WF *!'A :WWW91JZzmw-illlll:llll!t!1!llW:lllmlR!W:U. l!l!l'!!'lif #IB!lm'!l?=m::"'111<1m'!!ICiltt:ll!ml!!ZDllB2:a:'llPElll!l'llliDlllll':l'l'!a:i-~~ 
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NAJLEPIEJ 11·1 

-~' kupuje się na Święta \I 
wódki, wina, likiery i piwa • ł 

w ZNANEJ RESTAURACJI „BIAŁ y BAR" .•l 
w Piotrkowie Tryb., ul. Słowackiego 23, tel. 1333. i ·' .................. „ ................ „ ...... „.............. ........ ............ „ ....... „ 

PIEKARNIA MECHANICZNA 

SI. GADZINOWSKIEGO 
Plot:rk6w, ul. Limanowskiego t. 

poleca na nadchodzące święta: 

najprzedniejsze strucle i ciasta świąteczne 6'* + 
oraz różne pieczywo wchodzące w zakres 

piekarniczo - cukierniczv 
Najlepsze wyroby - najtańsze ceny. 

re 

Najtańsza sprzedaż 

przedświąteczna 

w firmie 

A. BRANDWAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

1 ............ „ ................ „ .................. „„ .... 1„ ............... „. 
Rozkład jazdy autobusów 

na stacji PIOTRKÓW 

Linia Łódź-Piotrków 
Z łodzi 

ltłl. 5.40 I llfZ. U .OO* I Ilf&. 16 OO „ 7.3D • , u.oo „ is.oo• 
„ 9.30 „ ls.oo• „ 20.00 li 

Z Piotrkowa 
-· •. oo 

1 

.... 12.40 I pft.18.00 1 -. 22.40 
" 9.00* •• 14.łJO " 19.30* I 
„ 10.so• • 16.00• „ 21.35 . 

Linia Piołrków-Przygł6w-Sulej6w 
Z · Piotrkowa Z Sulejowa 

IBL 7.15, .. CZ. 12.30 I pk, 17.30 li .„. 1.00 1 •· 11SO111dZ. 11.101 •· 22.05 ., 9.10 „ 14.40 „ 19.40 „ a.oo „ 13.JO „ 11.20 
" tt.10 •· 16.30 ,, 21.25 " 9.50 ' " 15.20 ' " 20.30 

~) Kursuj<1 przez Wolę Kamocką, pozostałe przez Srock. 

KUPUJESZ 
ZDROWIE! 
ł.J\OAJ~C "JVLKO 

„OLLA'" 

~, eczen: iY~fJl'. ko~ 
Cttor1Jb?1 skórw~ I -er.i ry~:! 

Dr. med. FAJMA 
przv1mwe od 12-2 i od 5-1.30 
Plotrków.111 Pl}911d::łliPQO ó7. Jł r>L , 

A.I 4 A AliA& 
RADIOODBIORNIK 

najwyższej klasy 

,,Elektrlt'' 
<MAESTRO> d. 446.-
cTEMPO> c 320.-
cPATRIA> c 264.-

- poleca -

Czesław Lu 

Na Święta 

Piękne 
sztuczne 
kwiaty 

do dekoracyj, wazonów oraz balowi 
Tanio - WielkJ wybór! 
Piotrków, Polna 5, m. 4. 

I? I W O 
. OKOCIMSKIE 

LEKCJE JĘZYKA FRANCUSKim 
jedyńcze i kompletami &a dzieci i d«\t 
łych. Warunki przystępne. ul. Legionór 
m. 5 (wejście od podwórza). 

... OSIN .... 

f GfłPA. PRZEZIEBIENE 
tiul.I a·ŁDW'l ZEBGWl 
.~ CNl'\"&lłL'llllriell PROSZKOw l!I ·-- • • KDliumf 
r•ł·foiłil&t.1:1114 ;ł ·fi4 :111,•z.s:rQJJJ 
t · eD:;t 5A Już NAŚL.AoowN1cTWA . 
I 1>~1! PłlOsDu ,MIGRENO-HERVOS•N·z~ 

I 4 

, . "'°8zao.MIGłlENO-"'ERV051N• >Ą 1H i w !~_!:F.TII•'~ 


